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Redakcja przyjmuje interesantów od 1 i pół do 3 
po południu. 
Za zwrot rękopisów Redakcja nie odpowiada. 
Administracja czynna od 9 do 5 bez przerwy 


Kasa czynna od 12 do 2.ej. 
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Opłata pocztowa ulszczona ryczałtem 


————— me: 


TRZĘSIENIE ZIEMI W ZACHODNIEJ EUROPIE 


Londyn, 7 czerwca, (PAT.), W Lon- 
dynie i w innych punktach Anglji od- 
czuto o godz, 1-ej min. 30 w nocy z so- 
boty na niedzielę trzęsienie ziemi. Za- 
chwiały się budynki, wywołując wielki 
nepokój wśród ludności, Wiele osób, 


Lille, 7 czerwca, (PAT.). Ubiegłej no- 
cy o godz. 1.30 odczuto w okolicy trzę- 
sienie ziemi, które nie wyrządziło je- 
dnak żadnych szkód. 


Z Międzynarodowej Konferencii Pracy 
ZAKOŃCZENIE DYSKUSJI NAD SPRAWOZDANIEM DYREKTORA ALBERTA THO MAS 


Genewa, 7 czerwca. (PAT.). Między- 
narodowa Konferencja- Pracy zakoń- 
czy w poniedziałek wieczorem dysku- 


Rumuńskie wybory 


Bukareszt, 7 czerwca. (PAT.). Dziś 
Rady miejskie dokonały wyborów 71 
senatorów. Listy rządowe otrzymały 60 


Przemysłowcy hut 


przeciw ubezpieczeniom socjalny 


Doroczne walne 


zgromadzenie ; 


W ANGLJI 


przejętych strachem, wybiegło na ulicę, 
Szkody, wyrządzone przez trzęsienie, 
są nieznaczne, Ofiar w ludziach nie by- 
ło i 

Londyn, 7 czerwca. (PAT.). Trzęsie- 
nie ziemi, odczute w całym kraju, było 


WE FRANCJI 


Dunkierka, 7 czerwca, (PAT.), Ubie- 
śłej nocy o godz. 1.25 odczuto trzęsie- 
nie ziemi, które trwało 15 sekund. 

W Cherburśu odczuto dwa wstrząsy 


sję ogólną nad sprawozdaniem dyrek- 
tora Międzynarodowego Biura Pracy. 
We wtorek dyrektor Albert Thomas 


mandatów, partja narodowo -chłopska 
— 8 mandatów, liberałowie Jerzego 
Bratianu — 1 mandat i niezależni — 


mysł Metalowy”, organ Polskiego 


członków Związku Polskich Hut Że- | Związku Przemysłowców Metalo- 
łaznych odbyło się w dniu 7 maja | wych w numerze z dnia 4 kwietńła 


b. r, W zebraniu wzięli także udział 
ministrowie: Prystor, Kühn, Neuge- 
bauer, wicemin.: Doleżal i Kożu- 
chowski, niektórzy dyrektorowie 
departamentów Min, Przemysłu i 
andlu, oraz Pracy i Opieki Społecz- 
nej (Klott i Ulanowski), Tak liczny 
udział przedstawicieli Rządu na wal- 
nem zgromadzeniu przemysłowców 
hutniczych należy tłomaczyć tem, że 
profesor Adam Krzyżanowski wy- 
źłosił referat na temat „Bezrobocie 
w Polsce", 

Za współczynniki bezrobocia prof. 
Krzyżanowski uważa: 1) Ustawę o 
Przymusowem ubezpieczeniu na wy” 


padek bezrobocia; 2) Przeludnienie; : 


) Udoskonalenia techniczne i orga- 
nizacyjne; 4) Spadek produkcji zło- 
ta; 5) Brak kapitału, uwidoczniający 


SIę w nierównomiernym rozdziale | 


złota. 
3 Na bezrobocie — zdaniem prof. 
Krzyżanowskiego — niema specyfi- 


cznego lekarstwa. I nie jest również | 


właściwe podejmowanie robót publi- 
cznych, bo to byłoby równoznaczne 
z obciążeniem gospodarstwa  społe- 
czneśo przedsięwzięciami małoren- 
towemi, a więc byłoby sprzecznem z 
naczelnym postulatem zwalczania 
bezrobocia. 

Trwałego spadku bezrobocia — 
twierdzi prof, Krzyżanowski — moż: 
na sję spodziewać jedynie w tym wy- 
Padku, jeżeli państwo stworzy wa- 
runki rentowności gospodarstwa spo- 
ó Znego przez zmniejszenie cięża- 
u mid publicznych, podatkowych, pań- 
ka ch i samorządowych, socjal- 
ALA h 1. administracyjnych, do któ- 
ke „zaliczą także i przymusowe u- 

zpieczenie od ognia. 
a 3 "m (enia do prako: 

NE obniżenie atków 
pa ONA okaże się a neat 
ne, należy tem większą uwagę zwró- 
cić na problem obciążeń socjalnych. 

Należy zwrócić uwagę że 

n Pali” * prof. 
Krzyżanowski niezbyt wysilił się na 
opracowanie referatu, dyż poszedł 
po linji członka francus iej Akade- 
mii Nauk, Ludwika de Lauynay, któ- 

nay, o 
rego artykuł przedrukował Prze- 


| 


| 
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b.r„,a o których już pisaliśmy swe- 
go czasu, 

Przemawiał także p. Stanowski, 
dyrektor Zakładów Modrzejowskich, 
który twierdził, że koszt wszystkich 
świadczeń socjalnych, łącznie z ko- 
sztami urlopów robotniczych, wy- 
nosi w przemyśle hutniczym około 
3,2 proc. w stosunku do obrotu, Z te- 
go też względu doszedł do wniosku, 
że obciążenie świadczeń socjalnych 
u nas jest znacznie wyższe, aniżeli 
zagranicą i z tego powodu należy 
tak ustawę o urlopach, jak i o ubez- 
pieczeniu na wypadek choroby pod- 
dać rewizji i przystosować ją do mo* 
żliwości gospodarczych przemysłu. 


Przedstawiciele Min, Pracy i Op. 


wali bronić ubezpieczeń socjalnych, 
ale wyglądało to raczej na pewne u- 


sprawiedliwianie Min, Pracy, Prze- ! 


mysłowcy nie pozostali im dłużni w 
odpowiedzi, a szczególnie w ostrej 
formie występowali przeciwko p. 
Ulanowskiemu i nawet takie stano- 
wisko zajęła „Prawda łódzka z dn. 
7 b. m. 

Po długich naradach i doradach 
prof, Krzyżanowskiego przemysłow- 
cy hutniczy doszli do wniosku, że 
ryżys konsumcji zwalczyć można 
skutecznie tylko przez dostosowanie 
kosztów produkcji i cen do siły na- 
bywczej większości konsumentów, 
Innego lekarstwa na taki kryzys niz- 
ma. Ale u nas, według poglądu prze- 
mysłowców, cel ten można osiągnąć 
tylko przez przedłużenie czasu pra- 
cy do norm przedwojennych (1), 
przez zmniejszenie ciężarów socjal- 
nych (!), a nawet częściowe ich znie- 
sienie, W praktyce wygląda to w ten 
sposób, że przemysłowcy systema- 
tycznie obniżają zarobki robotników 
i po tei samej linji poszedł Rząd, sto- 
sując 15 proc, obniżkę poborów, ale 


' raża się w proporcji 


| 
| 


' sen z powiek spę 


Ś CENTRALNY PPS* 


ORGAN 
ŁEZ 


A eN EN 


najsilniejsze z notowanych dotychczas: 
w Anglj. U ujścia Tamizy morze po- 
mimo, iż nie było wiatru, było bardzo 
wzburzone, W czasie trzęsienia stanęły 
wszystkie zegary. Słyszano też głośne 
huki, 


w odstępach pięciominutowych. Wstrzą- 
sy spowodowały zachwianie się domów 
i zbudziły mieszkańców ze sni. Szkód 
nie było. 


odpowiadać będzie na wysunięte w to- 
ku dyskusji zarzuty i różne projekty, 


2 mandaty. ) W ten sposób zakończyły 
się wybory do parlamentu. 


zupełnego zniesienia ubezpieczeń 


socjalnych, 

Jest to polityka, prowadzona po 
linji najmniejszego oporu i oparta na 
stałym systemie  kapitalistycznym, 
by — broń Boże — nie wydać ni- 
gdzie ani grosza więcej, ale wszelkie 
ciężary zwalić na barki robotników 
i tak już żyjących w nadzwyczaj 
ciężkich warunkach, 

Twierdzenie dyrektora Stanow* 
skiego, jakoby koszt Świadczeń so- 
cialnych w przemyśle hutniczym wy- 
nosił 3,2 proc. jest niezgodne z rze- 
czywistym stanem rzeczy, Min. Pra- 
cy i Op. Społ. w roku 1926 wydało 


| broszurkę p. t, „Obciążenie produk- 


cji na rzecz ubezpieczeń społecznych 
w Polsce i zagranicą”. Na str. 
wspom. broszury wyraźnie dowodzi 


Społ. pp. Klott í Ulanowski próbo- | jej autor, że koszta ubezpieczeń spo- 


łecznych w stosunku do kosztów pro 
dukcji i ceny towaru w przem. żela- 
znym, wynoszą 0,8 do 0,9. W tej sa- 
mej broszurze na str. 41 znajduje się 
następujący ustęp: 

„Przeciętny łączny koszt roboci- 
zny i ubezpieczeń społecznych w 3 
głównych miastach Polski wynosi 
średnio za 48 godzin pracy robotni- 
ka wykwalifikowanego 38,76 zł, a 
robotnika niewykwalifikowanego — 
25,03 zł. Jeśli tę średnią weźmiemy 
za podstawę porównania, to widzi- 
my, że za jednostkę czasu pracy 
robotnika wykwalifikówanego, za 
którą w Polsce pra wca musi za- 


| płacić z tytułu robocizny i ubezpie- 


czeń społecznych np. 100 gr., praco- 
dawca w Wiedniu płaci 170 śr, w 
Pradze 196 gr., w Berlinie 266 gr., a 
w Londynie 370 gr. U robotnika nie- 
wykwalifikowanego ten stosunek wy 
109: 197.: 179: 
279 : 402. 


Tak przedstawiają się ciężary ubez- 
pieczeń socjalnych w prawdziwem 
świetle, ale naszym przemysłowcom 
ją reformy, ja- 


dla upiększenia frazesu mówi się na | kie zdobyła klasa robotnicza i dla- 


zebraniach, że tylko przez podnie- 
sienie konsumcji można zwalczyć o- 
becny kryzys gospodarczy, 
Wreszcie przemysłowcy na usu- 
nięcie bezrobocia wynaleźli lekar- 
stwo w postaci wypaczenia lub też 


tego wszystkiemi środkami chcą Je 
zohydzić w opinii społeczeństwa, by 
w ten sposób utorować sobie drogę 
do zniszczenia reform społecznych. 


wm. tk, 
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KRKA TEE TOCZENIA 


KONFERENCJA W CHEQUERS 
KOMUNIKAT OFICJALNY ` 


Londyn, 7 czerwca. (PAT.). Zapowie- 
dziana przez min. Curtiusa konferencja 
prasowa nie doszła dziś wieczorem do 
skutku wobec zastrzeżeń, wyrażonych 
przez gospodarzy. W swoich usiłowa- 
niach jaknajskromniejsześo akcento- 
wania wizyty w Chequers rząd brytyj- 
ski osiągnął od gości niemieckich zgo- 
dę na ograniczenie informacji dla pra- 
sy do wspólnego komunikatu. 

Komunikat ten stwierdza na wstępie, 
że wizyta zaaranżowana była już 
przed kilku miesiącami celem nawiąza- 
nia osobistego kontaktu. Wizyta dała 
okazję do przyjacielskiej nieobowiązu- 
jącej wymiany poglądów na kryzys g0- 
spodarczy, w którym znajduje się Rze- 
sza niemiecka i inne państwa przemy- 
słowe. Rozmowy niemieckich mini- 


strów kładły specjalny nacisk na po- 
wstałe obecnie w Niemczech trudności 
ina drogi, jakie prowadziłyby do ulże- 
nia tej sytuacji. Brytyjscy ministrowie 
kładli ze swej strony nacisk na wszecfi- 
światowy charakter obecnej depresji 
gospodarczej i specjalnie na wpływ, 
jaki wywiera ona na wielką Brytanię. 
Obie strony zgodziły się co do tego, że 
poza zarządzeniami jakie każde z 
państw podejmuje w swoim własnym 
zakresie w kierunku ożywienia gospo” 
darczego i wzmożenia dobrobytu oraz 
zaufania, konieczną jest również koo- 
peracja międzynarodowa. Pod tym ką- 
tem widzenia oba rządy będą usiłowa- 
ły walczyć z obecnym kryzysem w ści- 
słej współpracy z innemi państwami za- 
interesowanemi, 


SPRAWA REWIZJI DŁUGÓW WOJENNYCH 


Londyn, 7 czerwca, (PAT.). „Sunday k 


Express” pisze, iż w wyniku prowadzo- 
nych obecnie rozmów angielsko - nie- 
mieckich może wyłonić się propozycja 


zwołania konierencji międzynarodowej 
dla zbadania sprawy rewizji długów 
wojennych. 


SOCJALIŚCI NIEMIECCY OSTRO KRYTYKUJĄ 
DEKRET „OSZCZĘDNOŚCIOWY“ PREZ. HINDENBURGA 


Berlin, 7 czerwca. (PAT.). Naczelny 
organ partji socjal - demokratycznej 
„Vorwiirts” poświęca w numerze nie- 
dzielnym dwa artykuły dekretowi o- 
szczędnościowemu prezydenta Hinden- 
burga. + 
W artykule 


zatytułowanym „Rada 


"wojenna — przed: trudną decyzją", 


dziennik oświadcza, że liczne postano- 
wienia dekretu są ciosem wymierzonym 
przeciwko zasadom sprawiedliwości 
społecznej.  Socjaliści de- 
kret i dążyć będą do jaknajszybsze- 
go usunięcia jego postanewień antiso- 
cjalnych. 


ONRET WERDER OCE W OC CERRO ECCE WROCE, 
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Protesty wyborcze przed Sadem Najwyższym 


O WYNIK WYBORÓW W POWIECIE LWÓW 


Sąd Najwyższy na dzisiejszem posie- 
dzeniu rozpatrywać będzie trzy prote- 
sty wyborcze. zgłoszone przeciwko wy- 
nikowi wyborów w okręgu wyborczym 
Nr. 51 (Lwów — powiat), 


UKOŃCZONE CZY 


Jak już donosiliśmy, sędzia śledczy 
Demant wezwał na dzisiaj 
więźniów brzeskich celem okazania im 
akt śledztwa. Z wezwania tego, jak i z 
samego oświadczenia p. Demanta wy- 
nikałoby, że śledztwo jest już całkowi- 
cie ukończone, tembardziej, że p, De- 
mant powiedział oskarżonym, że naj- 
później w czwartek prześle alta ukoń- 


l 


byłych | 


| 
| 
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Jak wiadomo, podczas listopadowych 
wyborów z okręgu tego weszło do Sej- 
mu 3 posłów ukraińskich, oraz 4 z li- 
sty B. B. 


NIEUKONCZONE? 


czonego śledztwa do prokuratora w ce- 
lu sporządzenia aktu oskarżenia, 

Jednocześnie więcej niż półurzędo- 
wa agencja „Iskra”* donosi, iż wiado- 
mości, jakie pojawiły się w prasie o u- 
kończeniu śledztwa są przedwczesne. 

Powstaje więc pytanie, czy śledztwo 
iest ukończone, czy nie? 


STRAJK TAKSÓWEK I AUTOBUSÓW 
ROZPOCZNIE SIĘ W DNIU 1 LIPCA 


Uchwała Zjazdu właścicieli taksówek 


W dniu wczorajszym odbył się zjazd 
delegatów właścicieli dorożek samo- 
chodowych z całej Polski. pod przewo- 
dnictwem prezesa S. Giernakowskiego. 


Reprezentowanych było 18 miast. 
Głównym przedmiotem 
sprawa ustosunkowania się do ustawy 
o Państwowym Funduszu Drogowym. 


Po sprawozdaniach zarządu i refera- 
tach rozwinęła się ożywiona dyskusja, 
w której podkreślono, że właściciele 
taksówek nie są w stanie opłacać tak 
wysokiego haraczu na rzecz Funduszu 
Drogowego, zwłaszcza w obecnych 
ciężkich warunkach. 


1 


| 


obrad była | 
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Jednomyślnie uchwalono rezolucję. 
stwierdzającą, że wobec odmownej 
odpowiedzi ministra robót publicznych 
na memorjał związku, domagający się 
nowelizacji ustawy o P, F. D, i opar- 
cia go na podatku od zużycia materja- 
jów pędnych, zebrani właściciele doro- 
żek samochodowych z całej Polski u- 
chwalają, wobec niemożności płacenia 
tego podatku, unieruchomić samochody 
od dnia 30 czerwca r, b. od godz, 24, 
wypowiedzieć pracę kierowoom w dniu 
15 czerwca, oraz upoważnić zarząd 
do wybrania komitetu, który zająłby się 
organizacją strajku. (PAS). 
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POGRZEB JANA DĄBSKIEGO 


Dziś, w poniedziałek, o g. 4 m. 30 pop., 
odbędzie się pogrzeb wicemarsz. Ja- 
na Dąbskiego: kondukt żałobny wyru- 
szy z kościoła św. Aleksandra na Pla- 
cu Trzech Krzyży. Na Placu Trzech 
Krzyży zbiorą się wszyscy ci, którzy 
zechcą oddać Janowi Dąbskiemu ostat- 
nią posługę. 


KONFERENCJA 
MIĘDZYDZIELNICOWA 


I MIĘDZYZWIĄZKOWA 


We wtorek, dr. 9 czerwca r. b. o £. 
18 odbędzie się przy ul. Długiej Xonie- 
rencja Międzydzielnicowa i Między- 
związkowa, w sprawie szkolnictwa po- 
wszechnego. 
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poznan z wz 


Proletaryzacja 


młodzieży uniwersyteckiej 


W ankiecie. „Świata w lutym r. b. 
sama młodzież uniwersytetu stwierdziła 
katastrofalne wprost warunki mater- 
jalne kolegów. Winę tego położenia 
ponosi bądź sama młodzież, bądź szko- 
ła średnia, społeczeństwo i państwo. 

Jedną z największych bolączek życia 
tej młodzieży jest nieumiejętność obra- 
nia sobie odpowiedniego zawodu. Ww 
sprawie tej często decyduje szkoła 
średnia i nastrój, panujący w danej kla- 
sie, który powoduje, że większość ma- 
turzystów udaje się na ten sam wy- 
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dział, mimo rozmaitych uzdolnień i za- | 
miłowań. Jako następstwo tego zjawia 4 


się częste przenoszenie z wydziału na 
wydział, 

Zdobycie zawodu uważa młodzież 
dość często nie za cel, ale za środek, 
który jej umożliwia samodzielne życie. 

Maturzyści najczęściej wybierają wy- 
dział, który najłatwiej można ukończyć, 
albo którego ukończenie zapewni im 
nastepnie sytuację materjalną. Traktu- 
ją oni obrany zawód, jako dochodowy 


warsztat pracy, pomijaiąc jego rolę spo- | 


łeczną. Słowem zawód swój traktują. 
jako odskocznię do robienia karjery. 

Również dość często spotyka się cał- 
kowite zasklepienie się w obranym za- 
wodzie. Młodzież mało interesuje się 
literaturą i, sztuką, natomiast z zapa- 
łem poświęca się sportowi. 

Już z tego zamętu ideowego, małego 


uświadomienia społecznego, straty cza- | 
su, płyną trudności materjalne młodzie- 


ży uniwersyteckiej. Sytuacja materjal- 
na jej przedstawia się poza tem fatal- 
nie, 60% tej młodzieży otrzymuje o- 
koło 150 zł. miesięcznie. Brak większej 
ilości wydatniejszych stypendjów, po- 
mocy społecznej i prywatnej, zmusza, 
wielką część młodzieży do zarabiania 
postronnego, co odrywa od studjów i 
przedłuża ich okres nieraz do nienatu- 
ralnej ilości lat kilkunastu! 

Najlepiej jeszcze przedstawia się za- 
opatrywanie młodzieży w mieszkanie, 
ale i tutaj są pewne braki w postaci 
np zbyt wvsokiej opłaty w domach a- 
kademickich. 

W większości wypadków zaopatrze- 
rie materjalne młodzież studjująca za- 
wdzięcza sama sobie, gdyż domy aka- 
demickie, kuchnie, kasy pożyczkowe, 
powstały i są oparte na opłatach stu- 
dentów. 

Ten opłakany stan materjalny po- 
większają zbyt wysokie opłaty za cze- 
sne i egzamina, 

„Stłoczona po 2, 3-ch w małych nieraz 
pokojach, źle ubrana, głodna, zdener- 
'wowana i przeżarta przez gruźlicę mło- 
dzież nasza jakże daleka jest od stanu 
młodzieży angielskiej, wśród której w 
rzadkich wypadkach, student nie zaj- 
muje 2-ch pokojów. 

Skutki tego takie są fatalne w koń- 
cowych rezultatach studjów. Oto tyl- 
ko 10% z wstępujących do uniwersy- 
tetu dostaje dyplomy, reszta, ogromna 
reszta powiększa kadry proletarjatu in- 
ligenckiego, bez specjalnego wykształ- 
cenia. 

Niedawno 
P. ogłosiło konieczność psychotechnicz- 
mego badania przy przejściu ze szkoły 


Ministerjum W. R. i O, 


powszechęej do średniej. Warto by to | 


camo zastosować i do trzeciego stopnia 
studjów, który jeszcze bardziej odręb- 
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„ROBOTNIK“ poniedz. 8 czerwca 1931 
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0 uwłaszczenie drobnych dzierżawców 


Pan S$. O. w „Dniu Polskim“ Nr. 141 
(24 maj b. r.) „rozprawia się” z ochro- 
ną drobnych dzierżawców. Dowodzi 
więc, że ochrona jest zbędna wogóle, 
że została wprowadzona, aby krzy- 
wdzić obszarników nietylko parcelacją, 
ale i ochroną, która może doprowadzić 
do uwłaszczenia, przyczem ' powstaje 
dla p. S. O. pytanie, czemu odrazu w 
1919 r. nie przeprowadzono uwłaszcze- 
nia; że uwłaszczenie nawet drobnych 
dzierżawców, dzierżawiących za małe 
działki na tworzenie jakich nie pozwa- 
la ustawa o reformie rolnej, byłoby 
pokrzyżowaniem planów naprawy u- 
stroju rolnego. 

Jeżeli jednak uwłaszczenie ze wzglę- 
dów oportunistycznych ma nastąpić, to 
nie wolno przez monopolistyczne sta- 
nwowisko dzierżawcy obniżać ceny zie- 
mi. Drobny dzierżawca o tyle ma pra- 
wo pierwszeństwa, o ile da conajmniej 
równą cenę z najwięcej dającymi inny- 
mi kandydatami. 

Twierdzenia te wymagają 
strony odpowiedzi. 

Wobec postanowienia o naprawie 
ustroju rolnego w Polsce obszarnicy 
zdawali sobie sprawę, że nawet jeżeli 
uda im się wywalczyć nienaruszalność 
całości, czy znacznych części swoich 
obszarów, to jednak gruntów, będących 
w drobnych dzierżawach nie obronią. 
Stąd widzieliśmy jak obszarnicy korzy- 
stają z każdej okazji, aby drobnych 


z naszej 


dzierżawców  eksmitować. Zwłaszcza 
| mogliśmy obserwować wprost orgje, | 


zmierzające do pozbawiania drobnych 
dzierżawców dzierżaw,. gdy w ub. roku 
z powodu przedwczesnego zamknięcia 
sesji, a nast. rozwiązania Sejmu — 
zdawało się, że ustawa o ochronie z 
dniem 1 paźdz. ub. r. wygaśnie: 
Wprowadzając ochronę dzierżaw- 
ców, brano pod uwagę następujące 
okoliczności: długoletni drobni dzier- 
żawcy byli w posiadaniu przez dzie- 
siątki lat bądź samodzielnych kolonii, 
bądź części gruntów, uzupełniających 
ich własne gospodarstwa, bądź dla 
zwiększenia tą drogą obszaru własnego 


gospodarstwa. bądź dla zdobycia spe- | 


cjalnych użytków (łąka, pastwisko i 
t p) l 

Powojenni dzierżawcy dla tych sa- 
mych przyczyn wydzierżawiali grunty. 

Rozdzierżawiali całe majątki lub ich 
części, ci obszarnicy, którzy z tych, czy 
inńych powodów nie mogli, czy nie 
chcieli prowadzić majątków we wła- 
snej administracji. 
przedewszystkiem latyfunodziści, (np. 


| 
| 
| 


Praktykowali to , 


Zamojszczyzna), „bądź też obszarnicy, . 


którzy nie mogli zdobyć kapitału po- 


| no wielki 


trzebnego do prowadzenia gospodar- 
stwa. Duża ilość dzierżaw powstała 
też z gruntów majątków, których wła- 
ściciele z pieśnią na ustach „nie rzu- 
cim ziemi kąd nasz ród“ uciekali w 
czasie zawieruchy wojennej, zabezpie- 
czając sobie dochody przez rozdzierża- 
wianie gruntów. 

Nie ulega więc chyba kwestii, że te 
wszystkie dzierżawy muszą przejść na 
własność dzierżawców. 

O pokrzyżowaniu planów naprawy 
ustroju rolnego nie może tu być mowy; 
albowiem chronieni są tylko ci dzier- 
żawcy, których dzierżawy są mniejsze 
niż 5 ha, a w razie uwłaszczenia n'e- 
wątpliwie będzie przewidziane, że u- 
właszcza się jeno do wysokości mini- 
mum posiadania, z tem, że jeżeli na- 
bywca nie posiada minimum, to może 
być upełnorolniony, tak jak inni ma- 
iorolni, Te tezy nie ulegają dyskusji 
bez względu na to, jaki Sejm i jaki 
pae uwłaszczenie będzie ; przeprowa- 
dzał. I 


Zgoła nie "ozumiem zdziwienia p. 
S. O., że nie uwłaszczono odrazu, boć 
przecież zarzut taki może chyba po- 
chodzić jeno z naszej strony. Osobiście 
jestem słeboko przekonany, że zrobio- 
błąd, nie przeprowadzając 
radykalnej i krótkotrwałej parcelacji i 
uwłaszczania. Niestety — zdecydowa- 
no wówczas stopniową naprawę ustro- 
ju rolnego. A skoro tak — to konse- 
kwentnie musiano wprowadzić ochro- 
nę, aby przed uwłaszczeniem nie wy- 
eksmitowano drobnych dzierżawców. 

Od chwili jednak wprowadzenia o- 
chrony w Sejmie, co pewien czas były 
zgłaszane wnioski wzywające rząd do 
przedłożenia ustawy uwłaszczeniowej; 
przed czem obszarnicy rękami i noga- 
mi się bronili. Stąd zwlekania z za- 
łatwieniem sprawy, co spowodowało 
Z P. P, S. do zgłoszenia własnego pro- 
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WIELKIE ZGROMADZENIA DEM 


PRZECIWKO OBNIŻKOM PŁAC I 
PRACY 


Gen. Górecki nie ustępuje 


W kilku pismach pojawiła się w so- 
botę wiadomość o blisikiem ustąpieniu 
gen. Góreckiego ze stanowiska preze- 
sa Banku Gospod. Krajowego. Z kół u- 
tzędowych zaprzeczają tej wiadomości. 


Tegoroczny zjazd legionistów 


Tegoroczny. zjazd  leśjonistów odbę- 
dzie się d. 9 sierpnia w Tarnowie. Do- 
tychczas nie jest pewne, czy marsz. 
Piłsudski weźmie udział w zjeździe, 


czy nie, 


mością i metodą różni się, niż drugi w 
stosunku do pierwszego. Pozatem wiel- 
ką usługę oddałyby pogadanki przy 
lekcjach psychologii w klasie 8-ej o 
odpowiednich właściwościach zawodo- 
wych. 

Palącą sprawą jest także zmniejsze- 
nie opłat za czesne i egzamina i w do- 
mach akademickich. 

Najgorzej przedstawia się stan ma- 
terjalny młodzieży w stolicy wobec dro- 
żyzny, a także utrudnienie studjów w 
postaci rozsianych w różnych odległych 
miejscach części uniwersytetu. 

Należy przeto popierać myśl otwie- 


Pierwsza polska historja filozofji 
europejskiej 


Władysław Tatarkiewicz: _ Historja 
Filozofji Lwów, Zakład Narodowy im. 
Ossolińskich, 1931. T. 1. Filozofja sta- 
rożytna i średniowieczna. Str. 399+1 
nib. — 14 ilustracyj Tom. 2. Filozofja 
Nowożytna. Str. 315 + 1 nlb — 28 ilu- 
stracji 

„Historja Filozofji* Władysława Ta- 
tarkiewicza, prof, uniwersytetu war- 
szawskiego, jest pierwszą oryginalną, 
opracowaną na większą skalę historją 


filozofji europejskiej w języku pol- 
skim. Oparta na źródałch i na naj- 
iepszych opracowaniach przedmiotu, 


zarówno polskich, jak obcych, odzna- 
cza się ona przytem wzorową przej- 
rzystością planu i jasnością wykładu, 
stylem prostym i wytwornym. 


We wszystkich częściach swej pracy 
prof, Tatarkiewicz uwzględnił staran- 
nie wyniki badań najnowszych Bodaj 
po raz pierwszy w podręczniku historji 
filozofji, nietylko polskiej, została tak 
poważnie i tak szeroko ujęta filozofja 
chrześcijańska w okresie, poprzedzają- 
cym średniowiecze i w średniowieczu. 
Prof. Tatarkiewicz opiera się tutaj mię- 
dzy innemi, zwłaszcza w rozdziała 
poświęconych XIV w. na przełomo- 
wych badaniach dwóch uczonych — 
Francuza Piotra Duhema i Polaka Kon- 
stantego Michalskiego. Dowiadujemy 
się z tych rozdziałów, jak niesłychanie 
ciekawe i w tej dziedzinie jest zamie- 


| 


rające średniowiecze — okres późnego 
gotyku. Rój postaci wybitnych, wśród 
których znajdujemy prekursorów i an- 
tycypatorów geometrji analitycznej, 
astronomji heljocentrycznej, dynamiki, 
nowoczesnej teorji poznania — poprze- 
dników Kopernika, Galileusza, Newto- 
na i Hume'a, intensywna i wielostron- 
na praca umysłowa, koncentrująca się 
zwłaszcza na uniwersytetach Oksfordu 
i Paryża i znajdująca swój wyraz w ol- 
brzymiej produkcji literackiej, cechują 
tę, tak mało dotąd badaną epokę, 


W/ rozdziałach następnych prof. Ta- 
tarkiewicz prostuje tradycyjny. pocho- 
dzący jeszcze z czasów '"enesansu po- 
ląd na stosunek myśli nowożytnej do 
myśli średniowiecznej Dotąd widzieliś- 
my przeważnie to, co dzieliło rene- 
sans od średniowiecza; w doktrynach 
myślicieli nowożytnych wyczuwaliśmy 
przedewszystkiem opozycję do średnio- 
wiecza i nawiązanie do (rzekomo) 
przerwanej tradycji antycznej. Badania 
mowsze wykrywają tutaj ciągłość: głó- 
wne koncepcje  filozofji nowożytnej 
kształtują się już u późnych scholasty- 
ków w w. XIV, z drugiej strony u my- 
ślicieli w XVII, u Kartezjusza, u Spi- 
nozy, u Leibniza, roi się jeszcze 
pierwiastków średniowiecznych. Wo- 
góle jest to, jak się zdaje, prawo ogól- 
ne, że każdy nowy prąd umysłowy prze- 


' sadza i przecenia, w zapale walki, róż- 


awa. o W I A 


rania uniwersytetów w miejscowościach 
tańszych, estetycznych, z dobremi wa- 
tunkami hygienicznemi i t. p. 

Takiem miastem, przez stery nauko- 
we  upatrzonem, jest obecnie Toruń, 
gdzie w lutym r. b. rozpoczęły się wy- 
kłady na skalę uuiwersytecką. Trakto- 
wane są jako balon próbny, i szkic ma- 
jącego tam powstać uniwersytetu. 

Wspaniała bibljoteka im. Kopernika, 
Tow. Naukowe, Muzeum, cisza i spokój 
niehandlowego miasta _ opróżniony 
gmach powojewódzki i t p. ułatwiłyby 
zadanie. 

W. K. 
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nice między sobą, a prądem poprze- 
dnim, przeciw któremu występuje; na- 
tomiast z perspektywy wieków później- 
szych stają się dla nas widoczne przej- 
ścia między niemi, stwierdzamy, że nie 
było tutaj przełomu, lecz ciągłość. 

W ramach dziejów myśli europej- 
skiej prof. Tatarkiewicz uwzględnił 
dzieje myśli polskiej, dając, między in- 
nemi, po raz pierwszy syntetyczne uję- 
cie dziejów myśli polskiej późnego śre- 
dniowiecza, dalej w. XVI i XVII. 

Szczególną ozdobą książki są wresz- 
cie ilustracje: jedyna w swoim rodzaju 
galerja portretów wielkich myślicieli. 
Z popiersi i posągów antycznych z 
fresków późńogotyckich i renesansc- 
wych, z obrazków olejnych, sztychów; 
litografji i akwafort XVII, XV i 
XIX w. patrzą tutaj na nas oblicza po- 
szukiwaczów prawdy, „miłośników mą- 
drości”, „trubadurów fiłozofji,. „błęd- 
nych rycerzy dialektyki”, doktorów 
„subtelnych”, „anielskich“ i „serałic- 
kich”, mędrców. znawców wyżyn i głę- 
ki, genjuszów, co mieli szersze doświad- 
czenia i głębsze myśli od milionów in- 
nych ludzi. Przygladamy się naprze- 
mian to bosko — pięknemu obliczu Epi- 
kura, to żywej, inteligentnej  fizjo- 
gnomji d'Alemberta (na pastelu Quen- 
tin de Latoura), to filigranowej głowie 
i drobnym rękom Kanta, to energicz- 
nej twarzy Nietschego, żeby przytoczyć 
tylko kilka przykładów Co za materjał 
do rozważań psychologicznych i cha- 
rakterologicznych! Prof. Tatarkiewicz, 
który, jak sam powiada, łączy pracę na 
polu historji filozofji z pracą na polu 


| prawy ustroju 
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jektu uwłaszczeniowego. Fakt ten po- 
ruszył wreszcie władze i uznano spra- 
wę za aktualną, choć wątpię, aby o- 
brany system rządzenia zdecydował się 
czy to na poparcie naszej ustawy, czy 
też na zgłoszenie przez rząd projektu. 
W każdym razie p. minister Kozłow- 
ski solennie zapewniał, że na wiosnę 
rząd projekt zgłosi, tak, aby przed se- 
sją jesienną sprawa mogła być zała- 
twiona. W związku z tem posłowie 
B. B. uchwalili wstrzymać rozpatrzenie 
projektów Z. P. P, S; w sprawie ochro- 
ny i uwłaszczenia drobnych dzierżaw- 
ców, do sesji wiosennej, czy letniej, 


To też licząc się z ewentualnością 
projektów uwłaszczeniowych obszarni- 
cy prowadzą akcję, by jeśli nie uda się 
zniszczyć ochrony, to przynajmniej przy 
uwłaszczeniu uzyskać lepsze ceny. 


Pomysł p. S. O. pod tym względem 
jest wprost. kapitalny: oto drobny 
dzierżawca, chcąc nabyć dzierżawę ma 
stawać do sui generis licytacji, na któ- 
rej bogaty chłop zawsze go pobije, 
bądź zmusi do zapłacenia niesłychanie 
wysokiej ceny. Pomijam już możliwość 
podstawiania przez część . niesumien- 
rych obszarników specjalistów od pod- 
bijania cen. 


Taki system byłby niemoralny, jako 
wymuszający od ludzi, którym się gro- 
zi zniszczeniem nieusprawiedliwionem 
wysokich cen za skrawki ziemi nie- 
zbędne do prowadzenia gospodarstwa. 


Byłby też sprzeczny z zadaniami na- 
rolnego, które mają 
stworzyć silne gospodarstwa, gdyż po- 
wodując nadmierne obciążenie ich dłu- 
gami tworzyłby jednostki chore. 


Celem niedopuszczenia do spekulacji 
cenami ziemi, ceny te przy uwłaszcze- 


niach muszą być z góry ustawowo usta- 


lone. 


POZNAŃ. 


Zwołane na 31 maja zgromadzenie de- 
monstracyjne wypadło doskonałe, Za- 
gaił je tow. Rybczyński, W dyskusji 
przemawiało wielu towarzyszów, mię- 
dzi innymi tow. Kowalewski. Zgroma- 
dzenie zakończono entuzjastycznem U- 
chwaleniem rezolucji, oraz okrzykami 
na cześć związków zawodowych i PPS. 


LUBLIN. 


W wiecu, zwołanym przez Radę Zw. 
Zawodowych, PPS. i Bund, wzięło udział 
około 2.000 osób, Wiec został zwołany 
na godz. 11, lecz już o godz. 10-ej sala 
była przepełniona tak, że nie mogła po- 
mieścić wszystkich słuchaczy, którzy 
musieli stać na dworze, gdyż Starostwo 
nie zezwoliło na odbycie wiecu pod go- 
łem niebem. 

Wiec zagaił i przewodniczył prezes 
Rady Związków tow. Pellar, przema- 
wiał w imieniu Rady Związków tow. 
Dziubakiewicz, w imieniu PPS. t. Ko- 
tarski į w imieniu Bundu tow, Nisen- 
baumowa. Nastrój na wiecu był podnio- 
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historji sztuki („Rozwój w Sztuce", 
„Rządy Artystyczne Stanisława Augu- 


sta”, „Pięć studjów o Łazienkach”, mo- . 


nografje o Płońskim i Orłowskim)), 
mógł lepiej, niż kto inny, dokonać wy- 
boru portretów. 

Wybrał wiele znakomitych, w tem 
szereg mało znanych, kilka nawet ni- 
gdzie dotąd nie reprodukowanych. 
Wolałbym jedynie zamiast popiersia 
Posejdonjusza z muzeum neapolitań- 
skiego ów niezmiernie żywy posąg Z 
Sali Karjatyd Luwru, przedstawiający 
filozofa w chwili dyskutowania z prawą 
ręką wyciągniętą naprzód, z dwoma 
palcami zagiętemi, jakby na nich liczył 
argumenty, oraz jakąś inną głowę So- 
kratesa. Starożytność przekazała nam, 
jak wiadomo, ową niezrównaną głowę 
o wyłupiastych oczach, perkatym no- 
sie i ustach w podkowę w kilku od- 
mianach. Bodaj największe wrażenie 


życia robi herma Nr. 514 w muzeum 


watykańskiem (najdawniejsza?). W po- 
równaniu z nią wszystkie inne konter- 
fekty Sokratesa wydają się silnie sty- 
hzowane, przyczem stylizacja ta idzie 
w dwóch kierunkach rozbieżnych: bądź 
w kierunku nieco słodkawego wyład- 
nienia, (złagodzenia kształtów nosa i 
ust, ułożenie włosów brody. i ust w. 
piękne fale: muzeum kapitolińskie Nr. 
4), bądź w kierunku podkreślenia gro- 
leskowości, charakterystycznej brzy- 
doty tej głowy, co łączyło się zwykle 
z malarskiem, operującem kontrastam: 
światła i cienia jej traktowaniem (mu- 
zeum  kapitolińskie Nr. 5). Herma z 
Willi Albani w Rzymie, reprodukowa- 
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MROK... 


W związku z tragicznemi skutkami 
napadu- na Adolia Nowaczyńskiego 
„Kurjer Warszawski" drukuje pod po- 
wyższym tytułem następujące uwagi 
F. A. Ossendowskiego, znanego pisa- 
rza i podróżnika: 

Przed dwoma laty niewykryci spraw- 
cy napadli słynnego pisarza polskiego 
Adolfa Nowaczyńskiego, wywieźli go 
za miasto i znęcali się nad bezbronnym. 

Wynik — Nowaczyński stracił wzrok 
w lewem oku. 

Przed kilku dniami trzech politycz- 
nych przeciwników Nowaczyńskiego u- 
czyniło nań nowy napad. 

To samo oko zostało ponownie u- 
szkodzone. 

Dziś Nowaczyńskiemu wyjęto lewe 
oko, aby ochronić pisarza od zagraża- 
jącej mu całkowitej ślepoty... 

W Polsce, w „tej, co nie zginęła”, w 
Polsce. która zdobyła się na cud zmar- 
twychwstania, polskiemu pisarzowi wy- 
jęto oko, zniszczone ręką polską... 

Co czuje dziś serce Nowaczyńskie- 
go? 

Co czują nasze serca?... 


IDYLLA 
w „Związku pracowników 
ubezpieczeń społecznych 


„Sanacyjna” większość delegatów na 
zjeździe „Związku zaw. prac. ubezp. 
społecznych" wybrała na swego pre- 
zesa posła z BB. dyrektora Głównego 
Urzędu Ubezpieczeń p. Gettla. Praco- 
wnicy Funduszu  Bezrobocia założyli 
protest z powodu złamania przepisów 
statutowych, dowodzący, że p. Gettel 
jest pracodawcą i nie był p 
członkiem związku. 

Honorowym członkiem związku Z0- 
stał p. Stan. Polakiewicz. 

Prezes Gettel złożył oświadczenie, 
że przyjęcie mandatu, uzależnia od... 
porozumienia się z premjerem Prysto- 
rem i min. Hubickim, 


ONSTRACYJNE 
ZA 40 GODZINNYM TYGODNIEM 


sły. Przemówienia przyjmowano okla- 
skami. 

Zgłoszona rezolucja została przyjęta 
jedr.omyślnie. Tow. tow. Pellar, Dziuba- 
kiewicz i Lerrer wręczyli ją p. wojewo- 
dzie lubelskiemu. 

Garstka warchołów z pośród rozbit- 
ków sławetnego Wojtka Malinowskiego 
„usiłowała na dworze zakłócać spokój, 
lecz zostali przez naszych towarzyszy, 
uspokojeni. 

Po odśpiewaniu Czerwonego Sztan* 
daru i wzniesieniu okrzyków na cześć 


solidarności robotniczej wiec został 
rozwiązany. 
BARANOWICZE. 
W Baranowiczach na zgromadzeniu 


protestacyjnem= przemawiali ttow. Ma- 
chay, Worobjowski, Kuperman i P1yP* 
sztein. Rezolucja przyjęta została jedno- 
myślnie, wśród oklasków. 

WILNO. 

Na wielkim wiecu protestacyjnym 
przemawiali tow. tow. Raducki, Arono- 
wicz i F. Stążowski. Rezolucję uchwalo- 
ne jednomyślnie z wielkim zapałem. 


na w dziele prof, Tatarkiewicza, utwór 
baroku hellenistyczneśo szuka niejako 
drogi pośredniej między temi obiema re- 
dakcjami i jest może przez to mniej 
ciekawa. 

W zbiorze wizerunków myślicieli 
nowożytnych szkoda, że niema jeszcze 
wspaniałej głowy starego Schopenhau- 
era o oczach roziskrzonych i wąskich, 
sarkastycznie zaciśniętych ustach. 

Dzieje filozofji europejskiej. Trudno 
o bardziej pasjonujący temat. 28 wie- 
ków gorących dyskusyj, polemik i spo- 
rów o bycie, o przyrodzie, © duszy, O 
Bogu, o poznaniu, o nauce, © wartośc , 
o dobru o pięknie. 25 wieków wy» 
tężonej pracy umysłowej nad rozwią- 
zaniem zagadnień metafizycznych, ko- 
smologicznych, psychologicznych, epi- 
stemologicznych, logicznych, etycznych, 
estetycznych, nad udzieleniem  odpo- 
wiedzi na „przeklęte pytania”, dręczą- 
ce człowieka od czasów niepamiętnych. 
25 wieków rozumowania, badania, do- 
ciekania, definiowania, formułowania 
zasad i praw, ar$umentowania, dowo- 
dzenia, obalania, tworzenia hipotez i 
teorji. Nieprzebrana różnorodność ter- 
minów i pojęć, twierdzeń i przeczeń, 
poglądów i mniemań, domysłów i spe- 
kulacji, doktryn i systemów. * Dziedzi- 
na myśli teoretycznej na wieloraki spo- 
sób splatająca się i zahaczająca o inne 
dziedziny — naukę, religię, moralność, 
pedagogikę, literaturę, życie społeczne 
i polityczne. „Historja Filozofji,, prot. 
Tatarkiewicza uprzystępnia ten wielki 
temat kręgom najszerszym, 

Mieczysław Wallis. 


MI 


ZE SPORTU | 
ROBOTNICZEGO. 


LEKKO-ATLETYCZNE MISTRZO- 
STWA W. R. S. K. O. 


W dniach 13 į 14 czerwca na boisku 
Skry zostarą rozegrane zawody lekko- 
atletyczne o mistrzostwo W. R. S.K, O. 
Zawody te są podwójnie ważne, gdyż 
oprócz charakteru mistrzostw będą mia- 
ły jeszcze charakter eliminacH olimpij- 
skich. 

Program: 

Sobota, dnia 13 czerwca 1931 r. godz. 
16 m. 15: męskie: 1) Przedbiegi 100 m.; | 
2) Pchnięcie kulą; 3) Skok w dal; 4) | 
Bieg 1500 mtr.; 5) Międzybiegi 100 m.; | 
6) Przedbiegi 400 mtr.; 7) rzut dyskiem; 
8) Sztafeta 4x100 mtr. 

Niedziela d. 14 czerwca r. b. godz. 9 
m. 15 rano: 1) Bieg 110 mtr. przez płot- 
ki (męski); 2) przedbiegi na 60 mtr, (ko- 
biece); 3) półfinał 100 mtr.: (męskie); 
4) bieg 5000 mtr. (męski); 5) skok wwyż 
(męski); 6) pchnięcie kulą (kobiece; 7) ; 
przedbiegi 200 : mtr. (męskie); 8) skok 
w dal (kobiece); 9) finał 200 mtr. (mę- 
skiej; 10) Sztafeta 4x100 (kobieca); 11) | 
sztafeta 4x100 mtr. (męska). 


SZTAF 


: Niedziela, 14 czerwca 1931 r. godz. 16 
min. 15, 1) Finał biegu na 100 mtr. |[mę- 
skie); 2) Finał biegu 60 mtr. (kobiecej; 
3) skok o tyczce (męskie); 4) bieg 800 
mtr, (męskie); 5) rzut dyskiem (kobie- 
ce); 6) skok w wyż (kobiece); 7) finał 
400 mtr. (męskie);. 8 rzut oszczepem 
(kobiece); 9) rzut oszczepem (męskie); 


olimpijska: 800 — 400 — 200 — 100 m. 
(męska). 
Regulamin, 

Punktacja: 3 miejsca: 1 miejsce — 3 ' 
punkty; 2 — 2 punkty, 3 — jeden punkt. 
Sztafety podwójnie 1 miejsce — 6 pkt., 
2 —4 pkt; 3 — 2 pkt. 

Tytuł mistrza WRSKO. na 'nr. 1931 


punktów osobno w konkurencjach mę- 


skich i kobiecych. Obowiązującemi są | 


przepisy PZLA, Protesty należy skła- | 
dać na ręce kierownika zawodów z '! 
kaucją 10 zł., która w razie rieuwzględ- ' 
nienia protestu przepada na 
WRSKO. 

Każdy z klubów biorących udział w 
zawodach o mistrzostwo ma prawo de- | 
legowania swego przedstawiciela do 
Komisji Sędziowskiej. 

Zawodników obowiązuje punktualność 
oraz bezwzględne podporządkowanie | 
się zarządzeniom Kom, Sędz. pod $roź- ' 
bą wykluczenia z zawodów, bez pra- 
wa protestu. t 

W zależności od ilości zgłoszonych 
zawodników Komisji Sędziowskiej przy- 
sługuje prawo zmiany programu po u- 
przedniem uzgodnieniu tegoż z przed- 
stawicielami klubów. 

Główna Komisja Sędziowska składa 
się: 

Kierownik zawodów — tow. Macie- 
jewski; sędzia główny—p. Kałuża; kie- 
rownik biegów — tow. Wilczyński; kie- 
rownik skoków — tow. Kosecki; kie- 
rownik rzutów — tow. Szkiela; starter 
tow, Michałowicz; sekretarz zawodów 
tow, Żurek; inspektor porządkowy — 
tow, Borowiecki; inspektor porządkowy: 
tow, Przychodzki. 


WIEDEŃSKA DRUŻYNA PIŁKARSKA 
CHCE PRZYJECHAĆ DO POLSKI, 


rzecz ' 


od wiedeńskiego klubu robotniczego A. 
S. Rudolfschliegel rzegrania w Polsce 
kilku meczy w miesiącach letnich, W tej 
sprawie Z. R. S, S, porozumiewa się z` 
najsilniejszemi klubami polskimi Skrą, 
Marymontem, Widzewem, Legją i Gwia 
zdą. Jeżeli pertraktacje przyniosłyby 
pomyślny skutek, zaraz po olimpjadzie ' 
gościlibyśmy u siebie towarzyszy Wie- 
deńskich. 


Do Z. R. S, S, wpłynęła propozycja 
| 


j 
10) bieg 50 mtr, (kobiece; 11) sztafeta 


‘doroczna konferencja okręgowa. 


TYGODNIK SPORTOWY 


w 


ETA ROBOTNICZA 


pE 
arszawa, 8 CZERWCA 193l r. | Nr. 23 BEEN 


Regulamin a W. 0. Z. P. N. 


dna organizatorów). W fakcie tym ktoś | 


Przy koncu ubiegłeśc sezonu piłkar- , 


skiego w Warszawie byliśmy świadkami 
tragicznych wysiłków Ruchu w kierun- 


ku pozostania w kl. A W. O. Z P. N. i 


Ostateczrie po wielu zabiegach ze 
strony kierowników Ruchu mocno usto: 
sunkowanych w W. O. Z. P. N. sprawa 
została na zielonej murawie rozstrzyś- 
nięta niepomyślnie dla tych panów 1 
Ruch znalazł się w kl. B, przyczem 
dzięki temu robotnicza drużyna Zriczu 
pozostała w kl. A. 

Jednym słowem, miówiąc poprostu 
Ruch przegrał decydujący mecz i opu- 
Ściłe szeregi kl. A. Dla orjentacji 
czytelników przypominamy, jak, sprawa 
się przedstawiała. .Po wyeliminowaniu 
mistrza okręgu warszawskiego w ,,0S0- 
bie" Skry, ze względu na brak czasu, 
mecz © mistrzostwo pomiędzy Skrą i 
Ruchem został wyznaczony po rozgryw- 
kach międzyokręgowych. W tej sutuacji 
Ruch posiadał o 1 punkt mniej od Zni- 
cza i porażka Ruchu zmuszała go do 
spadku do kl. B. Tak też się stało, 
gdyż Ruch przegrał 1:0. 


Na co istnieją jednak  „przepisy”. 


taaa jo Ati ww 


Przy odpowiednich chęciach jeszcze əd- i 
powiedriejszych „stosunkach' mecz zo- | 
stał un'eważniony ze względu na to, że . 
spotkanie sędziowane było nie przez | 
sędziego wyznaczonego z koleśjum sę- | 
dziów, który się nie stawił na boisko | 
(drużyny czekały przeszło pół godziny) 
a przez sędziego z widowni, rówrież | 
członka kolegjum sędziów. Rzekomo | 
Ruch przystępując do gry nie zorjento- | 
wał się, iż prowadzi zawody sędzia nie 
wyznaczony (biedacy) i po porażce za- 
protestował i „oczywiście'” protest zo- | 
stał uwzględniony. 

W następstwie tego wyznaczono mecz 
drugi w zimie, który znów skończył się 
klęską Ruchu 7:3. Wtedy już zdawało 
się wszystkim, że sprawa została roz- 
strzygnięta, ale tu zrów występują 
„przepisy” i. zdolności organizacyjne 
kierowników Ruchu. O meczu zawiado- 
mienie wysłane były na tydzień (a 
nie na. 2, jak mówią przepisy) do klu- 
bów wobec tego mecz został unieważ- 
niony, gdfż w ciągu tygodnia Ruch nie 
mógł zawiadomić swych graczy o meczu 
(zaiste wspaniała organizacja klubu go- 


złośliwy mygłby się dopatrzeć jakiejś 
celowości ze strony sekretarjatu W. O. 
Z. P. N.. bo przecież W, S. i G. zdawał 
sobie należycie sprawę z przepisów i 
w odpowiednim terminie zawiadomił 


sekretarjat o wyznaczonym meczu. Od- | 


nosi się wrażenie, że liczono się tu z 
ewentualnością wygrania meczu przez 
Ruch i wtedy protestu nie byłoby. 


Sprawa wlokła się w W. O. Z. P. N. | 


przez całe pół roku. Znicz w klasie A 
rozegrał już całą pierwszą rundę (9 me- 
czy) i naraz dalsze mecze zostają 
wstrzymane, aż do chwili wyniku po- 
nownego meczu Skra — Ruch. 

Ta decyzja znalazła należyte zrozu- 
mienie w Wydziale Gier i Dyscypliny, 
który podał się do dymisji, widząc w 
postępowaniu W. O. Z. P. N. grubą nie- 
lojalność w stosunku do siebie. Wszy- 
scy sportowcy natomiast widzą w tym 
postępowaniu zupełny brak powagi ta- 
kiej irstytucji, jaką winna być W. O. Z; 
P. N. i zbyt wielką jednostronność w 
rozstrzyganiu spraw 


K. B; 


Ubiegła niedziela w sporcie 


POGOŃ — POLONJA 4:0 (2:0), 


Rozegrany na boisku Polonji mecz li- 
gowy przyniósł zupełnie niespodziewa- 
ne zwycięstwo lepiej grającej Pogoni, 
dla której bramki strzelili: Skowroń- 
ski 3 i Zimmer 1. z i 

WARTA = CRACOVIA 2:1 (1:0). 

Warta odniosła zwycięstwo nad Cra- 
covią 2:1 (1:0. Bramki dla Warty zdo- 


| i: Knioła i Andrzejewski, dla Craco- 
zdobywa klub mający największą ilość byli: Rado 1 Ange EREN A T 
l 


wji — Zieliński. 
WARSZAWIANKA. — LEGJA 4:2 (1:1). 


Niedarmo Warszawianka cieszy się 
opinją drużyny nieobliczalnej. Tak, jak 


para 
SPRAWY ORGANIZACYJNE 


WZNOWIENIE DZIAŁALNOŚCI 
SEKCJI PŁYWACKIEJ 
PRZY RKS „GWIAZDA“, 


' Z'dn. 5-go b. m. sekcja pływacka 
wznowiła swą działalność na pływalni 
Ż. A, S$, S.-u i treningi odbywają się re- 
gularnie. 

Przy sekcji pływackiej został uru- 
chomiony kurs pływania dla początku- 


jących. Zapisy do sekcji oraz na kurs 


przyjmuje Sekretarjat codz. od 7—10 


wieczór. 
KONFERENCJA W. R. S. K, O. 

Dnia 19 czerwca odbędzie się w lo- 
kalu Elektryczności (ul. Elektryczna 2) 
Bl:ż- 
sze szczegóły podane będą niebawem. 
ZEBRANIE PRZEWODNICZĄCYCH 

ZA KLUBÓW, 

Dziś o godz, 19 w lokalu W.R.S,K.O. 
(ul. Fredry 1) odbędzie się zebranie 
przewodriczących klubów. Na porząd- 
ku dziennym omówienie kandydatur do 
nowych władz W. R. S. K. O. 
WALNE ZEBRANIE R. K. S. „SKRA“. 


* Dnia 21 b. m. odbędzie się o gədz- 9 
rano w pierwszym a 9,30 w drugim ter- 


minie odbędzie się Nadzwyczajne Wal- 


ne Zebranie członków R. K, S; „Skra“ 


"w lokalu własnym przy ul. Okspowej 


43/47. 

« Porządek dzienry: 1) zagajenie 2) wy 
bór prezydjum, 3) odczytanie prolokó- 
łu, 4) wybory, 5) wolne wnioski. Zarzad 
wzywa członków do licznego udziału. 


Grupa zawodniczek na kursie 
tow. Kotarbą i instruktorem tow. Kosiarzem. 


= 


prze dolimpijskim w Krakowie z kier. kursu 


OOO 


i O O rw naw 


| ganizacja zawodów b. dobra, 


zwyciężyła ona Legję, w zupełności po- 
twierdziło tę opinię. Tym razem jednak 
była ona drużyną lepszą, pod wzślędem 
ambicji zwłaszcza i szybkości. Bramki 
sirzelili Jung I 2. Zwierz II i Bibrych | 
dla Warszawianki, oraz Wypijewski i 
Nawrot dla Legji. 
MISTRZOSTWA KL. A 
W WARSZAWIE. 


Dzisiejsze mecze o mistrzostwo kl. A | 
przyniosły wyniki następujące: | 

Legja Ib—Warszawianka Ib 2:0 (2:0), | 
świt—Polonja Ib 3:1, Mecz Skra—Znicz 
został odwołany. 


GWIAZDA — MARYMONT 2:0 (0:0). 


| 

W sobotę na boisku Polonji rozegra- 
ñy mecz o mistrzostwo kl. A, po- 
między Gwiazdą i Marymontem przy- 
niósł niespodziewane zwycięstwo 
Gwieździe w st. 2:0. Marymont wystą- 
pił z 6-ma rezerwowymi (wojsko), przy- 
tem tuż po rozpoczęciu meczu grał w | 
10-kę. r j 

Bramki strzelili w drugiej połowie 
gry Feinbaum i Górka, przyytem jedną 
bramkę zawinił bramkarz Marymon- 
tu. Gra równorzędna. W przedmeczu 
Marymont II pokonał Gwiazdę II 7:3, 


PUHAR NARODÓW ZDOBYWAJĄ 
POLACY. 


W ósmym dniu Międzynarodowych 
konkursów hipicznych . Puhar Naro- 
dów imienia p. Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej Polskiej, zdobyła ekipa 
polska w składzie: por. Ruciński (Rok- 
sana), kpt. Gałęga (Nela), mir. Treng- 
wald (Madzia), rmt. Szosland (Alli), o- 
trzymują w dwu nawrotach 32,5 punk- 
ta. II miejsce zajęła ekipa francuska 91 
punktów karnych, II Rumunja—118,25 
punkta, Szwajcarja wycofała się w 
drugim nawrocie, nie mając szans do u- 
zyskania miejsca. Nagrodę p. Prezyden- 
ta dla najlepszego jeźdźca zdobył kpt. 
Kirkolescu na koniu Gascony (Rumu- 
vja), który przejechał oba nawroty bez 
punktów karnych. 


P W RE POREDA ERA GRACJA 


BIEG KOLARSKI 
W.R.S.K.0. 


Wczoraj na szosie pod Strugą odbył 
sie bieg kolarski na dystansie 50 km. o 
tytuł mistrza W. SRO, Ma 
stancie stanęło 16 zawodników z klu- 
bów Marymont, Rrukarz, Gwiazda i 
Skra. O godz. 9.30 zawodnicy ruszyli 
ze startu i po kilku kilometrach wy- 
ciągnęli się w długi sznur, Bieg prowa- 
dziła czołówka 5 zawodników, pomię- 
dzy którymi ostateczna walka roze- 
grała się dopiero na 4 km, przed Stru- 
ga . 

Wyniki biegu: 

1) Biernacki (Skra- 1:34:16. 

2) Angelczyk (Skra) 1:34:22, 

3) Łazowski (Drukarz) 1:34:28. 

4) Czwarnóg (Marym.).. 
` 5) Nasiadek (Mar.). 

6) Miałan (Mar.). 

7) Zawadzki (Skra). 

8) Ksit (Skra). 

9) Płatner (Gwiazda). 

10) Wieweger (Skra). 

Bieg ukończyło 14 zawodników. 


LEKKOATLETYCZNE MISTRZO- 
STWA PAŃ WARSZAWY. 


W drugim dniu  lekkoatletycznych 
mistrzostw Warszawy dla pań osiąśnię- 
to wyniki następujące: 100 m. 1) Gra- 
bicka 13,9, 2) Turecka (Makabi). 200 m. 
1) Schabińska (Leg.) 28,9, 2) Grabicka 
(Graż.). Skok w dal z miejsca: 1) Scha- 
bińska łLeg.) 2,27, 2) Maciejewska 
(Graż.) 2,19. Rzut dyskiem: 1) Berso- 
nówna (ZASS) 34,81, 2) Zajączkowska 
(AZS) 33,68. Skok w wyż: 1) Manteu- 
fflówna (AZS) 1,40, Cegielska. Sztafeta 
4X200: AZS (Manteufflówna, Gorlof- 
fówna, Wiszniewska, Woynarowska) 
1,55,2, nowy rekord Polski. 


Po zawodach rozegrane zostały dwa 
biegi sztafetowe męskie, które przy- 
niosły nowe rekordy polskie na 10X100 
i 4X1500. $ ; i YPN ( Sua 4 MS 

10X100 — AZS (Weiss, Trojanowski 
II, Łada, Kostrzewski, Dzwonkowski, 
Twardowski, Grunwald, Łopacki, - Mil- 


POLSKA EKSPEDYCJA 


| 
| 
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ter, Trojanowski I) 1,51,8, 4X1500 — ` 


AZS (Ociepko, Kuźmicki, Pruszkow- 
ski, Kostrzewski) 17,13,4. 2) Orzeł 


17,50,4 także lepszy od rekordu Polski. 
EOE TECATE DSA A ETET AOTEA 
ŁANCUCH PRASOWY 
NA WYSŁANIE ZAWODNIKÓW 


NA OLIMPIADĘ ROBOTNICZĄ 


W celu uzyskania funduszu na wysła- 
nie zawodników na Olimpjadę Robot- 
niczą został zainicjowany łańcuch pra- 
sowy, przyczem pierwsze sumy już zo- 
stały zebrane. 


Michałowicz 10 zł — WINE ttow. 
Leśniewskiego, Garlickiego, Pragierową 
i ob. dr. Freyda. 


Wilczyński 10 zł. wzywa tow, Dubois 
St i ob, ob. Trzcionkę Huberta, Pore- 
de Eug. 


Marciniak 10 zł. — wzywa tow. tow. 
żaka, Kaniównę i Sokołowskiego. 


Herman St. 5 zł, — wzywa ob. ob. 
Zaczkowskiego Leonarda, Konata Kaz., 
Lichockiego Tad. 


Sumy wpłacać można do sekretarja- 
tu Z, R.S.S. i W. R. S.K. O. (ul. Flo- 
ry 1) wgodzinach wieczorowych, oraz 
w Administracji „Robotnika”* w godzi- 
nach rannych. 


NA OLIMPJADĘ ROBOTNICZĄ 


Na Olimpjadę Robotriczą do Wied- 
nia ekspedycja sportowa Z. R. S. S, zo- 
stała już zgrubsza ustalona. Narazie u- 
stalono ilość zawodników, nazwiska zaś 
będą wyznaczone po eliminacjach. Pra- 
wdopodobny skład przedstawiać się bę- 
dzie następująco: lekko-atletów 10, ko- 
biet (lekka atletyka) 5, kolarzy (zawod- 
ników) 5, piłkarzy 18 i bokserów 10. 

Trzeba zaznaczyć, iż jest to skład wy- 
stawiony przez Z. R. S. S„ pozatem je- 
drak kluby i okręgi po porozumieniu 
się z Z. R. S. S. wysyłać będą swoje 
grupy, między inuemi okręg Śląski wy- 
syła drużynę piłki ręcznej i pięstówki 
Jutrznia — drużynę gimnastyczną i ze- 
spół plastyki, Łódź — koszykówkę i wy- 
dział kobiecy Z. R. S. S. prawdopodob- 
nie zespół taneczny. Łącznie z „kibica- 
ci" Polska reprezentowana będzie przez 
600 osób. Po Olimpjadzie piłkarze i bo- 
kserzy jadą w tournće po Niemczech, 
przyczem bokserzy walczyć będą trzy- 
krotnie: w Dreźnie, Neusalz i Griinber- 
gu, a piłkarze 4-krotnie — w Bayreuth, 
Altenburgu, Finsterwalde i Cottbus. 

Spotkania te rozegrane będą w ter- 
minach od 29 lipca do 5 sierpnia dla 
piłkarzy i do 2 lipca dla bokserów. Re- 
prezentacje lekko-atletów, bokserów i 
piłkarzy oparte będą ra szkielecie sto- 
licy, reprezentacja Kalisza — na Kra- 
kowie, skład drużyny kolanskiej — na 
Warszawie i Krakowie. 


PO ZAMKNIĘCIU 


LEKKO-ATLETYCZNEGO KURSU 


ELIMINACYJNEGO W KRAKOWIE 
DLA KOBIET 


Trwający od 4 maja kobiecy kurs 
lekko-atletyczny w Krakowie, na za- 
kończenie urządził zawody lekko-atle- 
tyczne. Naogół wyniki są zadawalniają- 
ce pomimo braku czołowych zawodni- 
czek, Wyniki były następujące: 

100 m. 1) Stępniowska 14 s., 2) Gór- 
kowska, 3) Szeleśrikówna. 

200 m. 1) Stępniowska 30 sek. 2) Gór- 
kowska, 3) Niedrygasówna, 

Rzut dyskiem 1) Niedrygasówna 23,80, 
2) Stępniowska 23,26, 3) Szeleśnikówna 
20680 53015 7 4h) rea 

Rzut oszczepem 1) Stępniowska 21,30, 
2) Górkowska 21,13, 3) Niedrygasówna 
20,39. . 

Pchnięcie kulą 1) Niedrygasówna 675, 
2) Szeleśnikówna 5,87, 3) Stępniowska 
5,80. 

Skok w dal 1) Szeleśnikówra 4,22, 
2) Niedrygasówna 4,19, 3) Górkowska 
3,78. 

Skok w zwyż 1) Stępniowska 12,55, 
2) Niedrygasówna 125,5, 3) , Szeleśni- 
kówna 120,5. 

Jak widać z wyników najlepiej zare- 
prezentowała się Stępniowska, która w 
trójboju będzie miała ładny wynik. 


MECZ 
FOLSKA — CZECHOSŁOWACJA 
Skład na mecz Polska—Czechosłowa- 


cja ustalony będzie po meczach wczo- 
rajszych. Narazie kapitan związkowy 
wyznaczył 19 graczy, którzy. będą bra- 
ni pod uwagę przy ustalaniu reprezen- 
tacji, a mianowicie: bramkarze Fonto- 
wicz, Skwarczyński, Koźmian, obrońcy: 
Bułanow, Martyna, Jesionka; pomocni- 
cy: Kotlarczykowie, Szaller i Cebulak, 
napastnicy: Bator, Nawrot, Smoczek, 
Ciszewski, Joksz, Szczepaniak, Wypi- 
jewski, Pazurek I, Pazurek II. Mecz 
odbędzie się na stadjonie Legji o godz 
18 i będzie transmitowany przez Radjo 
oraz filmowany. Przed meczem roze- 
grane zostaną lekkoatletyczne zawody 
pań, obejmujące: biegi sztatetowe i £ 


' płotkami. 


Najnowszą rozrywka sportowa na wodzie 
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Z ŻYCIA PARTJI 


WARSZAWSKA ORGANIZACJA 


PONIEDZIAŁEK, 8 CZERWCA 
PREZYDJUM EGZEKUTYWY WAR- 
SZAWSKIEGO O. K. R. posiedzenie prezy- 
djum odbędzie się o godz. 5 popoł. posie- 
dzenie Egzekutywy odbędzie się o godz. 6 


opoł, 

STARÓWKA o godz. 7 w. w lokalu Dłu- 
ga 19, odbędzie się zebranie członków 
Dzielnicy. 


WTOREK, 9 CZERWCA 
NOWE.-BRÓDNO godz, 7 w. posiedzenie 


Komitetu. 


KOŁO ELEKTROWNI P, P. S. o godz. 6, 
popoł, w lokalu Czerwonego Krzyża 20 od- 
bedzie się zebranie członków Koła. 

KOŁO KOLEJARZY P. P. S. o godz, 4-ej 
po poł. w lokalu Siedzibna 5 m. 10 odbę- 
dzie się zebranie członków Koła. 


RUCH ZAWODOWY 


STRAJK PRACOWNIKÓW BRANŻY O- 
WOCOWEJ trwa w dalszym ciągu. Jutro 
podamy szczegółowy opis zatargu. 


RUCH KOBIECY 


ZEBRANIE WARSZ. WYDZ. KOB. PPS., 
ul; Leszno 53, we wtorek, dn. 9 b. m, o 


godz. 7-ej wiecz z referatem tow. Wosz- 
czyńskiej, 
We wtorek, dn, 9 b. m, o godz. 7-ej 


wiecz. zebranie Koła Kobiet Marymont z 
referatem, 


Organizacja 
Młodzieży T. U.R. 


EGZEKUTYWA. We wtorek, dnia 9 b. 
m. o godz, 7 wiecz, odbędzie się posiedze- 
nie Egzekutywy K. W. Warszawskiej Orga- 
mizacji Młodzieży T. U, R. 


KOMITET WYKONAWCZY. W środę 
dnia 10 b. m, o godz. 7 wiecz. Warecka 7 
odbędzie się posiedzenie Komitetu Wyko- 
nawczego Warsz. Org. Młodz, TUR. Na po- 
rządku dziennym sprawy bieżące oraz dys- 
kusja n, t. „Program P, P, S,“ Obecność de- 
legatów Kół — obowiązkowa. 


KOŁO IM, L. WARYŃSKIEGO — Sekcja 
Esperantystów. zebranie członków o $. 7 
wieczorem w poniedziałek, d. 8 b. m. 


KOŁO IM. DASZYŃSKIEGO  (Nowocie- 
lecka 1), We wtorek, dn. 9 b, m. o godz. 7 
< wiecz, ogólne zebranie członków Koła z re- 


feratem tow, Hieronima Wiatra, 


„CZERWONA STRZAŁA”, We wtorek- 
dnia 9 b. m. o godz. 7 wiecz. (Warecka 7) 
odbędzie się zebranie straży porządkowej 
Warsz. Org. Młodz, TUR., zw. „Czerwoną 
Strzałą”. 


PPT z ERC TO Br iiaa 


SPOTKANIE TUROWCÓW 
W SULEJOWIE 


Piotrkowski Komitet Okręgowy Orga- 
nizacji Młodzieży TUR w dniu 28-$o 
b. m. organizuje spotkanie młodzieży 
Turowej swego okręgu w Sulejowie 
W pięknych okolicach Sulejowa, nad by- 
strą Pilicą, uczestnicy spotkania będą 
mogli spędzić kilka bardzo miłych go- 
dzin w radosnej rodzinie młodzieży Tu- 
rowej. W spotkaniu wezmą udział orga- 
nizacje: Piotrkowska, Tomaszowska, 
Bełchatowska „no i oczywiście Sulejow- 
ska. 

"Niech nie zabraknie ani jednego człon- 
ka z powyższych organizacyj na tej im- 
prezie. ; 

W dniu 28 czerwca lokale organizacyj 
opustoszeją gdyż wszyscy wyruszą na 
spotkanie do Sulejowa 
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Wkłady oszczędnościowe 
w P.K.0. w miesiącu maju 


Miesiąc maj przynosi P. K. O. dalszy 
wzrost wkładów oszczędnościowych i licz- 
by oszczędzających w tej instytucji, 

Wkłady na książeczki oszczędnościowe 
P. K. O. wzrosły w ciągu m-ca maja r. b. 
o dalszyci 10 miljonów zł, i wynosiły na 
dzień 31 maja 1931 r. kwotę 270.977.051,64 
zł, zaś łącznie z wkładami pochodzącemi 
z waloryzacji wkładów markowych — glo- 
balną kwotę zł. 304,493,851 70. 

Liczba czynnych książeczek oszczędno- 
ściowych P, K. O, wzrosła w ciągu miesiąca 
sprawozdawczego o 10.694 książeczki i wy- 
nosiła na koniec m-ca maja r. b. 640.782 
książeczki, zaś łącznie z książeczkami po- 
chodzącemi z waloryzacji — 682.934 keią- 
żecziki. 


WARUNKI) PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5 
milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 
oszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. 

10-szpaltowy. Za terminowy 


CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 


Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. Ogł 


——— Kw a 
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MOŻLIWOŚĆ STRAJKU 
DOZORCÓW DOMOWYCH. 


Prowadzone rokowania pomiędzy 
właścicielami domów a dozorcami do- 
mowymi w sprawie umowy zbiorowej 
przybrały ostrą formę. Właściciele do- 
mów wysunęli ostatnio tezę obniżenia 
poborów dozorcom. Dozorcy zaprote- 
stowali przeciw tym zakusom i zagro- 
zili, że w wypadku wprowadzenia ob- 
niżki poborów przystąpią do strajku. 
POBÓR. 

W poniedziałek stawić się mają do pobo- 
ru osoby powołane w roku bieżącym w na- 
stępującej kolejności: do komisji Nr. 1 (Hu- 
zarska 1) zamieszkali na terenie ikomisa- 


rjatu V w 2 dzielnicy, do komisji Nr. 2 (Hu- | 


zarska 1) zam. w dzielnicy 11 i 12 komisa- 
rjatu IM do komisji Nr. 3 (Stalowa 73) za- 
mieszkali na terenie 1 dzielnicy komisarja- 
tu XIII, do komisji Nr. 4 (Stalowa 73) za- 
mieszkali w dzielnicy 5 i 6 komisarjatu 
XVII, do komisji Nr, 5 (Stalowa 13) zamie- 


| 


„ROBOTNIK“ poniedz, 8 czerwca 1931 PEEPS T SEEE EES Nr. 204  PPEEEKEKEM 
TEATR i MUZYKA 


KRONIKA STOŁECZNA Dziś w tentruch miejskich 


czkali w dzielnicy 8 komisarjatu VII, do 
komisji Nr. 6 (Stalowa 73) zamieszkali w 
dzielnicy 8 komisarjatu X (miasto). 


SKŁADANIE ANKIET 
DO REJESTRU LUDNOŚCI. 


Zgodnie z zarządzeniem Komisarza Rzą- 


du m. st. Warszawy w ciągu obecnego ty- 
godnia należy składać kartki ankietowe 
do Biura Ewidencji Ludności w następują- 
cym porządku: dnia 6 czerwca rządcy do- 
mów, właściciele hoteli i pensjonatów pro- 
wadzący meldunki na terenie komisarjatu 
VIII, dnia 9 i 10 — prowadzący meldunki 
na terenie komisarjatu X, dnia 11 i 12 — 
prowadzący meldunki na terenie komisa- 
rjatu XV, zaś 13-go b. m. prowadzący mel- 
dumki na terenie komisarjatu XVI i XVII. 
Zgłoszenia przyjmowane są od godziny 8 
do 15 i od 17 do 19 w biurze wydziału przy 
ulicy Senatorskiej 16 (Ratusz), Należy 
przedstawić karty zbiorcze, kartę informa- 
cyjną oraz domową księgę meldunkową 
(miasto). s 


WCZORAJSZE WYPADKI 


ZABITY PRZEZ POCIĄG. 


Na przejździe kolejowym na Peicowiznie 
pod przejeżdżający pociąg dostał się robot- 
nik kolejowy 28-letni Aleksander Konopka 
(Toruńska 3). Po przewiezieniu do szpita* 
la Przemienienia Pańskiego Konopka życie 
zakończył. 


ZABITA PRZEZ SAMOCHÓD. 


Na rogu ul. Puławskiej i Dolnej samo- 
chód prywatny, osobowy, należący i pro- 
wadzący przez dr. Wałukiewicza, wskutek 
przerwy w funkcjonowaniu hamulców, wje- 
chał na chodnik, zatrzymując się przy par- 
kanie murowanym gdzie mieści się „Ośro- 
dek Zdrowia” (Pułaska 91) /W tym czasie 
szła ulicą 70-letnia Marjanna Dzbikowa 
(Puławska 64). Samochód rzejechał sta- 
ruszkę, Nieszczęśliwą przewieziono do 
szpitala Dz, Jezus, gdzie zmarła. 


TRAGICZNA ŚMIERĆ 2 ROBOTNIKÓW, 


Władysław Woźniak (wieś Reguły, śm. 
Piastów), oraz bracia: Marjan i Franciszek 


| 
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Osuchowscy. (Piastów), robotnicy, jadąc bez 
biletów, kryli się na dachu wagonu pocią- 
gu Nr. 30, idącego z Pruszkowa do Warsza- 
wy. Gdy pociąg przejeżdżał pod mostem 
kaliskim na 6 post. na Czystem, Woźniak 
i Marjan Osuchowski uderzyli głowami o 
żelazne wiązania, poczem spadli na tor, po- 
nosząc śmierć na miejscu. Brat O, ocalał. 
Zwłoki ofiar tragicznego wypadku zabez- 
pieczono na miejscu, Policja prowadzi do- 
chodzenie, 

UPADEK Z BALKONU I PIĘTRA, 


10-letni Lejb Grinfeld (Nowolipie 5), ba- 
wiąc się na balkonie I piętra, wdrapał się 
na poręcz, stracił równowagę i spadł na a- 
cłalt podwórza. Lekarz Pogotowia stwier- 
dził pęknięcie czaszki, złamanie lewej no- 
gi i ogólne potłuczenie, Chłopca w stanie 
ciężkim przewieziono do szpitala na Czy- 
ste. 

POGOTOWIE RATUNKOWE udzieliło 
pomocy w ciągu doby ubiegłej w 90 wy- 
padkach, 


PAPOWO PTR PEAR NWE AD AEO 


ILE MILJ. PESETÓW |JAK ODŻYWIANO SIĘ 


WYWIÓZŁ B. KRÓL ALFONS XIII 
"Z HISZPANII 


Hiszpańskie ministerjum finansów 0- 
głosiło sprawozdanie o majątkach rodzi- 
ny królewskiej. Ogólny majątek króla 
Alfonsa w roku 1929 wynosił 36.000.000 
pesetów, z czego 24.000.000 w papie- 
rach wartościowych, a z tego 9 miljo- 
nów zdeponowanych zagranicą. Mają- 
tek. królowej oszacowany jest na 2,3 mi- 
ljony pesetów, z czego % w zagranicz- 
nych papierach wartościowych. Mająte 
następcy tron obliczony jest na 13 mi- 
ljonów pesetów. Pozostałe dwie córki 
i dwaj synowie posiadają każde po 2,5 
miljonów. Do tej sumy doliczyć należy 
majątek zmarłej królowej - matki w wy- 
sokości 34 miljonów pesetów, który je- 
szcze nie został podzielony. 

Przeważna część tych majątków zo- 
stała przez Alfonsa XIII wywieziona za- 
granicę. 


MESIE EŃ PANIES 


WYCIECZKI T. U. R. 


Do Wiednia pod kierunkiem t, posła 
P:otrowskiego od 15 — 28 "pca Koszty 
170 — 190 zł. Zwiedzenie ciekawych 
instytucyj robotniczych, komunalnych, 
szkoln'ctwa, Zwiedzenie Wiednia, je- 
dnego z najpiękniejszych miast, okolicy 
oraz ewentualnie za specjalną dopłatą 
60 zł, wyjazd do Budapesztu autobusa- 
mi. Uczestniczenie w Olimpjadzie Ro- 
botniczej. 

W Pieniny, przez Spiż czeski do Za- 
kopanego od 30 czerwza de 10 lipca. 
Koszty 95 zł, Przez Kraków, Nowy Sącz 
do Krościenka, łodziami przełcm Dunaj- 
ca, Szczawnica, Trzy Korony, przejście 
na Spiż czeski, Lubowla, Podgrodzie, 
Lodowa Jaskinia, przez Tatry — Zako- 
pane. Prowadzą tt.: Kopcińska - Pięta- 
kowa i poseł Czapiński. 

Zapisy i informacje w Sekretarjacie 
Generalnym T. U. R. ul. Czerwonego 
Krzyża Nr. 20, 4 piętro „od godz. 5 do 7, 
tel. 325-03. 


CZTERYSTA LAT TEMU 


Norma życia pod względem wartości 
pożywnej pokarmów nie wykazuje zmian 
na przestrzeni 400 lat, aczkolwiek skład 
spożywanego jadła zmienił się znacznie 
z biegiem czasu. 

Niedawno szwedzki uczony prof. Eli 
Heckscher potównał wartość odżywczą 
jedzenia, spożywanego w 1555 roku 
przez służbę królewską w pałacu Grip- 
sholm, oraz strawy, wyznaczonej przez 
Królewską Szwedzką Komisję Wojsko- 
wą dla armji w 1930 roku. Z zestawie- 
nia tego wynika że ilość kaloryj w po- 
żywieniu pozostaje prawie ta sama i wa- 
ha się między liczbami 4,275 a 4.376. 
Jednakże około 1.500 r. odznaczało się 
jadło nieznaną nam dzisiaj jednostajno- 
ścią. Polegało ono na pięciu zasadni- 
czych składnikach, jak to: żyto, ryba, 
„masło, wieprzowina, oraz jedyny napój 
—piwo. Zupełnie nie było w użyciu cu- 
kru jarzyn, mleka, sera, jaj, ani tak po- 
wszechnych dzisiaj kartofli. Dziennie 
spożywano około 850 gramów chleba na 
osobę, gdy tymczasem podczas wojny 
światowej dzienna porcja chleba w 
Szwecji wynosiła 250 gramów. 

Dzienne spożyc e ryby było osiem ra- 
zy większe, niż dzisiaj. Co do piwa, mie- 
rzonego w kalorjach, to przed 400 laty 
wypijano go 50 razy więcej, niż obecnie. 
Mów o niem skarga wojska szwedzkie- 
go z 1558 roku, użalająca się na zbyt 
małe porcje, oraz rozkaz dzienny z te- 
goż roku, zezwalający na zdumiewającą 
ilość piwa, gdyż około czterech litrów 
na osobę w dzień powszedni, a pięć ii- 
trów na n edzielę. 


Innym znamiennym punktem w uwa- 
gach prof. Heckschera jest takt, że 400 
lat temu nie było w zwyczaju jeść świe- 
żego mięsa. Pod koniec żniw wszystkie 
świeże produkty, jak: mięso, rybę czy 
masło solono i gromadzono w spiżar- 
niach do następnego roku, podczas, gdy 
ludność spożywała zawartość śpiżarni i 
piwnic z roku ubiegełgo. 
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NASZA RUBRYKA 


Poszukiwanie pracy 
STUDENT, poszukuje jakiejkolwiek pra- 


cy, skromne wymagania, Oferty do redakcji 


„Robotnika” pod „W. Z." 


A, 0 a 
Redaktor odpowiedzialny: WACŁAW CZARNECKI. | 


Odbito w druk. „Robotnika”, Warecka 7. | 


DŁUGOLETNI sklepowy spółdzielczy, 
przyjmie zaraz posadę sklepowego lub ma- 
gazyniera, woźnego, inkasenta, lub jakąkol- 
wiek agenturę. Zgłoszenia do „Robotnika” 
pod „sklepowy”. 

è 
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Wielki 


nieczynny 


Narodowy 
o g. 8 „Raz, dwa, trzy" i „Komedja 
o człowieku, który redagował ga- 
zetę rolniczą” 


Nowy 


o g. 8 „Pod falami" 
Letni 
o g. 8 „Dzieje salonu” 


-em WC WE, 

TEATR „ATENEUM* (Czerwonego Krzy- 
ża 20). Dziś i codziennie „Gołębie serce“ 
Johna Galsworthy'ego w wykonaniu Steła- 
na Jaracza, Mysłakowskiej, Perzanowskiej, 
Chmielewskiego, Daniłowicza, Dziewońskie- 
go, Poredy, Szletyńskiego, Żeleńskiego i in. 

TEATR WIELKI. Dziś opera nieczynna, 

TEATR NARODOWY. Dziś i codziennie 
wesoła komedja Molnara „Raz, dwa, trzy” 
i M. Twaina p. t. „Człowiek, który redago- 
wał gazetę rolniczą”. 

TEATR NOWY: Dziś i codziennie kome- 
dja Jana Adolfa Hertza „Pod falami", 

TEATR LETNI: Dziś i codziennie Kazi- 
mierza Wroczyńskiego „Dzieje salonu”. 

TEATR POLSKI, Dziś i codziennie „Mar- 
fetta" z M. Modzelewską i Władysławem 
Grabowskim oraz Dominiakiem, Jarkowską, 
Lubieńską i in. 

TEATR MAŁY. Dziś i jutro świeżo wy- 
stawiona i bardzo gorąco przyjęta przez pra- 
sę i publiczność komedja angielska p. t. 
„Pierwsza Pani Frazer", w której niepospo- 
lity tryumf odniosła Marja Przybyłko-Potoc- 
ka w roli głównej, 


TEATR „NOWOŚCI”, Bielańska 5. Dziś í 
codziennie operetka p. t. „Wiktorja i jej 
buzar", 

TEATR „QUI PRO QUO". — „Panie mi- 
ni:trze!” to tytuł przeglądu rajzabawniej- 
szych sseczów, wesołych piosenek i humo- 
rystycznych scenek, które w wykonaniu Ja- 
rossyego, Dymszyny, Górskiej, Terne, Śla- 
skiej, Tymszy, Fukra, Lawińskiego, Toma i 
in. tworzą całość niezwykłą i imponującą 
szampańskim humorem. 

TEATR „MORSKIE OKO”, Jasna 3. Dziś 
i codziennie nowa sensacja rewjowa p. t. 
„Miljon złotych" z Pogorzelską i Krukow- 
skim. 


TEATR „WESOŁY WIECZÓR". Dziś i co- 
dziennie przebojowa rewja „Kocha? Lubi? 
Szanuje?'. Widownia „Wesołego Wieczoru'” 
codziennie jest wyprzedana do ostatniego 
miejsca. Bilety zostały ponownie zniżone, 

TEATR „ANANAS”, Dziś i codziennie w 
ogródku rewja „Kobieta, wino i śpiew* z u- 
działem całego zespołu. 

TEATR REWJA „MIGNON”, Dziś „Zmia- 
na dekoracji”, rewja humoru i śmiechu w 
16 obrazach. 


FESTIVAL NA POWODZIAN. W czwar- 
tek dn. 11 czerwca, o godz. 8 wiecz w eali 
Konserwatorjum odbędzie się Festival mu- 
zyczno-wokalny, na rzecz powodzian wileń- 
skich, nowogródzkich i białostockich, orga- 
nizowany przez Stowarzyszenie „Rodzina 
Policyjna” i Orkiestrę Reprezentacyjną Po- 
licji Państwowej pod dyr. A. Sielskiego, W 
którym przyjęły łaskawy udział tak 
wybitne siły jak: S. Korwin-Szymanowska 
(sopran), J. Sowitska (mezzo-sopran), nasz 
I-szy tenor Op. Warsz, I. Dygas i chór Tow. 
śpiewaczego „Harła”* pod dyr. W, Lach- 
mana, 
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CO USŁYSZYMY 
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO 


W PONIEDZIAŁEK 


11.40—11.55 Przegląd Prasy, — 11.58 — 
12.05 Sygnał czasu, — 12.05—12.10 Odczy- 
tanie programu na dzień bieżący. — 12.10 
—1310 Płyty gr, — 1310—13.20 Urzędowy 
komunikat PIM'a. — 13.20—14.50 Przerwa. 
1450 — 1510 Komunikat gospodarczy, — 
1510—15.25 Przerwa, — 15.25—15.45 „Jak 
uczą dorosłych w Anglii" wygł. p. S, Czu- 
bek, — 15.45—16.00 Przegląd komunikacyj- 
ny, — 16.00—16,45 Płyty, — 16.45—16.50 
Komunikat Centr, Biura Hydr, — 16.50— 
1710 Lekcja języka francuskiego, — 17.10— 
17.25 Dr, J, Gajkowski feljeton p. t, „Strze- 
liste wieże”, — 17.25—17,35 Płyty śr. — 
17.35—18.00 „Tripolis, miasto palm" wyśł. 
B. Richter — 18.00—19.00 Muzyka lekka — 
19.00—19.20 Rozmaitości, 19.20—19.40 
Płyty gr. — 19.40—19.55 Skrzynka poczto* 
wa rolnicza. — 19.55—20.00 Urzędowy ko- 
munikat PIM'a, — 20.10—20.15 Program na 
dzień następny, — 20.15-20.30 Skrzynka 
pocztowa techniczna, — 20.30—22.00 Kon- 
cert wieczo. 1y. — 22.00—22.15 P. W. Szte- 
kerowa feljeton p. t. „W mojej okolicy”, — 
22.20—22.30 Komunikaty. 22.30—24.00 
Muzyka lekka i taneczna. 


OE ZERO a NENA 
STAN POGODY 


Wczoraj w godzinach popołudniowych u- 
trzymywała się w Polsce. w dalszym ciągu 
pogoda pochmurna z deszczem w południo= 
wych i południowo - wschodnich okolicach, 
a z niewielkiemi rozpogodzeniami w Wi- 


leńskiem, Temperatura o godz, 14-ej wyno* 


siła od 15 do 21 st, na południu kraju, a od 
12 do 16 st. w pozostałych okolicach. 


Przewidywany przebieg pogody w dn, 
czerwca; 

Pomorze, Wielkopolska, Polska środko= 
wa, Wileńskie i Polesie: przeważnie po- 
chmurno z drobnym deszczem. Temperatu- 
ra w ciągu dnia około 15 et. Słabe wietry 
wschodnie. 

Śląsk, Tatry, Podhale wyżyna Małopol- 
ska, Małopolska wechodnia, Wołyń i Podo- 
fe: pochmurno z obłitym deszczem, zwła* 
szcza w Małopolsce wschodniej, w godzi- 
nach południowych stopniowe polepszanie 
się pogody, począwszy od zachodu Polski. 
Temperatura do 20 st. w ciągu dnia, Słabe 
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lub umiarkowane wiatry południowe i po- , 


łudniowo - zachodnie. 
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- WYSTAWA 


| PRACY CHAŁUPNICZEJ | 


50 proc. 


LESZNO 13 
OTWARTA CAŁY DZIEŃ. 
Wejście 20 gr. 
Wycieczki — bezpłatnie. 


| 


Dźwiękowy- | 
RYB [7 MIEJSKI. à 


JOHN BARRYMORE, MARION NIXON 


w najpotężniejszej epopei miłosnej 


„GENERAŁ CRACK" 


wł. MUZAFILM. NADPROGRAMY. 
Ceny miejsc od 50 gr. 


UWAGA: W następnym programie wyświe= 
tlamy: „MONTE CARLO“. 


AOAN EDEA 
Z KONSERWATORJUM 


Popisy i konkursy, 

Z inicjatywy  ministerjalnego wizytatora 
szkół muzycznych p. Janusza Miketty zor- 
ganizowano popis laureatów uczelni z 
Bydgoszczy, Katowic, Krakowa, Lwowa, 
Łodzi, Poznania, Torunia i Wilna, a 

Poziom wszystkich produkcji był nad- 
epodziewanie wysoki, Pierwszego i 
zwrócił na siebie uwagę p. Zyśm. Jeśman 
z Wilna, uczeń prof. Marceliny Jacynowej. 
Mniej obfity w dobre materjały uczniow- 
skie był popis drugi, w którym wyróżnił 
się p, Jerzy Gaczek (kompozycje własne) i 
p. Rita Zausmer z konserwatorjum w Łodzi 
(kl, prof, Dobkiewicza), wykonawczyni je- 


dynej w programie sonaty As dur Beetho- 
vena, 
Występowali wyłącznie pianiści, naogół 


więcej na wirtuozów, niż na muzyków 
keztałceni (przewaga Liszta), 


Konkurs śpiewaczy „Wieczoru Warszaw- 
skiego” zakończył się w ubiegły piątek 
koncertem nagrodzonych laureatów (pp. K. 
Żelechowski, F. Korzon, M, Raczkowska, 
M. Oichowy, J. Jarema, C. Kowalski, W. 
Skwarczewska, H, Merkel, T, Łuczaj i B. 
Jarońska). 

Naogół wszyscy śpiewacy są jeszcze w 
stadijum kształcenia się i nagrody będą im 
bodźcem ` do dalszych zdobyczy na polu 
sztuki $piewaczej, 

H D.” 
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„GROMADA“ 


ilustrowany miesięcznik 
czerwono - harcerski 
Ukazał się numer 6-ty (czerwiec) 
cena 25 gr. 

Treść żywo interesująca. 
Nabyć można w Księgarni Robotni- 
czej, ul. Warecka 9. Adres Redakcji: 
Warszawa, ul. Brzeska 17 m. 27, 
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SŁUZĄCETANIE | od 5 groszy pod 


Warszawą na spłaty 
do pracy dojmow ejdwuletnie, Hoża 1—2, 
i gospodarstwa wiej- telefon 8-52-93. 650 
skiego dostarcza DOZ" | omaamme 
interesownie Towarzy 


stwo „Ratujmy rk ROBOTNICY! 


Są to ma 


1 CJA 
Spuszczone, „ owy s 
śą” grę swoje pismo 
dziennie od 11 do 4. 
SR = codzienne 


konia PON OOO EO AOR 
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„40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesi 
20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi 
Ogłoszenia zagraniczne o 
druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


o 60 mm, gr. 20, powyżej 
drożej. Układ ogłoszeń w 


cznie zł 5.40, zagranicą zł. 8. 


—, Za zmianę adresu 50 gr. 
60 mm. gr. 30, drobne za wyraz gr. 2% 
tekście 5-szpaltowy, 


układ zwyczajnych = 


Szabat CELNA POP, BO 
Wydawca RADA NACZELNA P. P. S. 


